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yjazd do tego urokliwego hiszpańskiego Wmiasta to nie tylko obowiązki związane 
z  o b s e r w a c j a m i  w  s z k o l e ,  a l e 

i przyjemności. Polskie jedzenie zna każdy czytający tę 
gazetkę, ale hiszpańskie może być już obce. Dlatego 
postanowiliśmy spróbować wszystkiego. Tu pojawia się 
pierwsza z ciekawostek, czyli napoje podczas obiadów. 
W Hiszpanii zupełnie naturalne jest wypicie małego 
piwa podczas przerwy obiadowej, dlatego też znajdą się 
one na kilku zdjęciach. Bliskość ciepłego morza 
skutkuje tym, że w większości restauracji możemy zjeść 
świeże owoce morza w każdym wydaniu. Od maleńkich 
krewetek, po wielkie kalmary, kraby, langusty itd. Jeżeli 
do tego dołożymy ryby, to można uznać za idealne 
miejsce dla wegetarian. Niestety byliśmy za krótko żeby 
spróbować wszystkiego, ale już wiemy, że miłośnikom 
owoców morza możemy to miejsce śmiało polecić. 

Hiszpanie uwielbiają długo dojrzewające wędliny, a ich 
przysmakiem jest jamón serrano. Aby zrozumieć 
fenomen hiszpańskich szynek serrano trzeba po prostu 
ich skosztować. Jednak nie wystarczy kupić krojoną 
wędlinę w którymś z supermarketów, chociaż nawet 
taka może stanowić sporą gratkę dla podniebienia. 

Potrzebny jest w tym celu produkt dobrej jakości, 
k r o j o n y  w  o d p o w i e d n i o  c i e n k i e  p l a s t r y 
z charakterystycznej nogi chwilę przed ich podaniem. 
Po więcej informacji na temat tego przysmaku 

odsyłamy na stronę www.hiszpania-portal.pl
No dobrze, ale nie samymi wytrawnymi potrawami 
człowiek żyje. Musieliśmy spróbować słynnych na cały 
świat churrosów, czyli rurek z ciasta smażonych na 
głębokim tłuszczu i maczanych w odpowiednim sosie. 
My wybraliśmy gorącą czekoladę jako sos, a do tego 
mała mocna kawa. Czy to było dobre? Było! Czy było 
kaloryczne? Bardzo! Ale czy nie po to się odwiedza inne 
kraje żeby spróbować wszystkiego?
Hiszpania i Malaga to też urokliwe nadmorskie tereny, 
czas wolny postanowiliśmy przeznaczyć na upajanie się 
ich widokami. Plaże umożliwiały odpoczynek zarówno 
psychiczny, jak i fizyczny.

Kolejną ciekawostką jest corrida, tradycja bardzo 
popularna w Andaluzji. Jest zakazana w Katalonii, ale 
w całej Andaluzji ma się dobrze. Zawody nie odbywają 
się już tak często jak kiedyś, ale niestety nadal się 
odbywają. Na czym polega corrida? Na początku na 
arenę (plaza de toros) wchodzą toreadorzy i matadorzy 
z asystentami, by przez kilka chwil paradować przed 
widownią. Wszyscy uczestnicy korridy kroczą dumnie 
przy dźwiękach paso doble. Orkiestra gra do momentu 
rozpoczęcia walki. Później następuje cały „spektakl”, 
czyli walka torreadora z bykiem. Zaczyna się ona od 
rozjuszenia byka poprzez ruch płachtą (byki są 
daltonistami, więc nie reagują na kolor czerwony, 
a jedynie na energiczny ruch płachty). Następnie byk 
jest osłabiany przez wbicie kolorowych włóczni, a po 
tym dopiero następuje „walka” z matadorem. Czy 
można nazwać to walką skoro byk już jest tak osłabiony? 
Pozostawiam pytanie czytającym tę gazetkę. 
Arenę w Maladze widzieliśmy z zewnątrz, ale mieliśmy 
okazję zwiedzić najstarszą arenę w Hiszpanii, czyli Plaza 
de Toros w Rondzie. Została ona wybudowana w 1573 
roku, bywali na niej królowie Hiszpanii, dziś stanowi 
teren walk corridy oraz obiekt do zwiedzania.
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Naszą przygodę z Erasmusem rozpoczęliśmy 
bezpośrednim lotem z Modlina do Malagi. 

Na lotniso przybyliśmy w dobrych nastrojach, mimo 
że tego wieczora było dość zimno (ila stopni poniżej 
zera). Zimowe urti zostawiliśmy w samochodzie i na 
„sztywniaa” udaliśmy się na lotniso. Na szczęście 
transferem z paringu. Stres przed lotem dawał nam się 
we znai, toteż nie zwracaliśmy zbytniej uwagi na 
drobne niedogodności. Lot trwał ooło 4 godzin. 
Na miejscu byliśmy róto przed 24. Powitała nas bryza 
ciepłego nadmorsiego powietrza, i dodatnie 
temperatury. Niespotyane wrażenie. Z lotnisa 
transferem udaliśmy się do watery w samym centrum 
Málagi. Wido wielich, zielonych w marcu drzew 
oliwnych rosnących przy głównej ulicy zapowiadał, 
że następny dzień rozpocznie się równie niesamowicie. 

Malaga położona jest w malowniczej Andaluzji na 
wybrzeżu Costa del Sol. Pod ątem powierzchni miasto 
to jest nieco więsze od raowa. Pod ątem 
ilometrów piaszczystych plaż i liczby słonecznych dni 
– trudno je porównywać z jaimolwie polsim 
miastem.

Malaga to  miasto  witnąc ych drzewe 
pomarańczowych już od początu marca, 

gigantycznej atedry, mnóstwa stylowych tawern i 
pijalni wina oraz fantastycznie uloowanej twierdzy 
Maurów (Alcazaba), ryjącej mały pałac (Alcazar). 
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Nad miastem góruje jeszcze więsza forteca – Zame 
Giblarfaro, z tórego przy dobrej pogodzie widać 
Afryę i Gibraltar. Malaga to też miasto Pablo Picasso.

Te a t r   z y m s  i  ( Te a t r o   o m a n o )  p ow s t a ł 
prawdopodobnie w I wieu i był wyorzystywany przez 
olejne dwa lub trzy stulecia. Marmur potrzebny do 
jego do budowy sprowadzili bogaci loalni upcy. 
Ooło III wieu teatr został porzucony i rozebrano 
wtedy wiele oryginalnych elementów.
Arenę wal byów, czyli Plaza de toros de La 
Malagueta, otworzono w 1874 rou i jest jednym z 
najwięszych symboli miasta. Na arenie wciąż 
odbywają się wali byów. Na terenie omplesu 
znajduje się też muzeum.
Muzeum sztui współczesnej – Centre Pompidou
W 1977 rou w Paryżu uończono budyne centrum 
ulturalnego, tórego inicjatorem był Georges 
Pompidou. Hiszpańsa odsłona słynnej placówi 
muzealnej to od ilu lat jedna z najwięszych 
i „najgorętszych” atracji miasta.
Budyne mieści się bardzo bliso portu i z łatwością 
można go rozpoznać za sprawą charaterystycznej 
bryły w formie ogromnej, przeszlonej olorowej 
osti. Wielobarwny sześcian to jedna wyłącznie 
zapowiedź tego, co ryje się w ondygnacjach 
zloalizowanych pod ziemią. 

Hiszpanie to naród, tóry lubi się bawić i spędzać czas 
w gronie rodziny i znajomych. Może się wydawać, 
że Hiszpanie prawie nie pracują, bo pratycznie co 
miesiąc wypada jaieś święto ogólnorajowe lub 
regionalne, bądź też patrona miasta czy wiosi. 

ażdy powód, aby się bawić jest dobry. Jest to też 
pretest, aby dobrze zjeść i trochę więcej wypić. Bawią 
się zarówno dzieci, ja i dorośli, ale też osoby w 
p o desz łym wieu,  a  najpię nie j sze  j e s t  to, 
że widać na twarzach tych ludzi radość.
W czasie naszego wyjazdu mieliśmy ilurotnie 
oazję podziwiać festyny, parady, barwne przemarsze, 
ale też i protesty.

8 marca w Dniu obiet nauczycieli ze szoły 
zawodowej IES La oselada miały dzień wolny. 
W godzinach wieczornych głównymi ulicami miasta 
odbył się przemarsz, głownie obiet.

Wieczorami ulice miasta zaczynają tętnić życiem, 
ludzie spotyają się w barach i restauracjach 
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Granada i Alhambra
To niekwestionowany królowa Andaluzji, jej symbol, 
perła i na pewno najbardziej rozpoznawalna atrakcja 
turystyczna. Granada to duże i naprawdę piękne miasto, 
często pomijane, ze względu na chęć udania się od razu 
do Alhambry, położonej de facto poza miastem, wysoko 
na stromym zboczu. 

Miasto było stolicą kalifatu po tym, jak muzułmanie 
zostali wyparci na południe z terenów środkowej 
Hiszpanii i Kordoby. Zdecydowanie polecanym 
miejscem jest dzielnica arabska – Albaicin, która 
jednocześnie stanowi najpiękniejszy punkt widokowy 
na majestatyczną Alhambrę, położoną zjawiskowo na 
tle często ośnieżonych gór Sierra Nevada. Sama 
Alhambra to jakby miasto w mieście, forteca położona 
jest okolo 20 minut drogi od Katedry. Wśród 
ciekawszych miejsc, które kryje Alhambra, warto 
wymienić:Pałac Karola V (Palacio de Carlos V), 
w którym znajduje się także Muzeum Alhambry 
(Museo de la Alhambra), Alcazaba, Pałace Nasrydów 
(Palacios Nazaríes),  Patio de los Leones,  ogrody 
Generalife.

Po zwiedzaniu wzgórza można udać się na spacer po 
wąskich uliczkach miasta np. w kierunku Dzielnicy 
Katedralnej. Mijając np. Plaza Nueva zachodzimy pod 
katedrę od strony południowej, warto odwiedzić tu 
Kaplicę Królewską i Mauzolea Królów Katolickich. 
Na północ od starego miasta ciągną się natomiast 
zjawiskowe mury obronne.

R o n d a  w  A n d a l u z j i  w e d ł u g  He m i n g w a y a 
najpiękniejsze miasto świata.
W dużym uproszczeniu tak właśnie wygląda Ronda. 
Podzielona jest na dwie główne dzielnice, tą 
mauretańską, zwaną La Ciudad oraz nowszą, powstałą 
już po pokonaniu muzułmanów, chrześcijańską El 
Mercadillo. Niezwykłą malowniczość zapewnia miastu 
jego położenie po obydwu stronach przecinającego je 
skalistego wąwozu. Nazywa się Tajo de Ronda i jest 
głęboki na około 160 m i szeroki w niektórych 
miejscach na niemal 100 m. Nie może w nim więc 
zabraknąć tzw. wiszących domów.

Arena do walki z bykami – Corrida de Toros w 
Rondzie Nieopodal tarasu widokowego Mirador de 
Ronda, stoi okrągła arena, na której dzielni torero toczą 
walki z bykami. Miejsca takie w Hiszpanii nazywane są 
– Plaza de Toros i są one nierozerwalnie związane z 
kulturą Hiszpanii. Podobno korzenie walki byków 
(Corrida de Toros) sięgają czasów rzymskich. 
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transferem udaliśmy się do watery w samym centrum 
Málagi. Wido wielich, zielonych w marcu drzew 
oliwnych rosnących przy głównej ulicy zapowiadał, 
że następny dzień rozpocznie się równie niesamowicie. 

Malaga położona jest w malowniczej Andaluzji na 
wybrzeżu Costa del Sol. Pod ątem powierzchni miasto 
to jest nieco więsze od raowa. Pod ątem 
ilometrów piaszczystych plaż i liczby słonecznych dni 
– trudno je porównywać z jaimolwie polsim 
miastem.

Malaga to  miasto  witnąc ych drzewe 
pomarańczowych już od początu marca, 

gigantycznej atedry, mnóstwa stylowych tawern i 
pijalni wina oraz fantastycznie uloowanej twierdzy 
Maurów (Alcazaba), ryjącej mały pałac (Alcazar). 
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